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Wybory do Senatu zakończone.
Niemcy na Pomorza otrzymali mandat — dzięki rozproszkowaniu się społeczędstwa 

— Hańba polskiej niezgodzie! — Przebieg wyborów — Pierwsze wyniki.
W ąbrzeźno, dnia 12. III. 28.

D zb  ń 11 m arca, czarnem i zapisze się zgło ­

skam i w hi> torji Pom orza. Pudizas w czoraj­

szych w yborów do Senatu /N iem cy tj. m niej­

szości narodow e osiągnęli potrzebną ilość gło ­

sów na m andat.

K tóż w ięc  jest przyczyną zw ycięstw a  N iem ­

ców ? - Jedna jedyna jest ty lko na to pytanie  

odpow iedź - sam i Polacy zam ieszkujący Po ­

m orze. W śród tych tr/eba szukać w inow ajcę, 

a tym i to kila osób zarozum iałych, (hcącjch  

przef >rs >W dć sw e zam iary — kosztem  naw et 

spraw y narodow ej,

C zęść prasy  pom orskiej zw racała juź uprze ­

dnio uw auę na konieczność zespolenia się Po ­

laków na konieczność przeciw staw ienia się ce­

low ej agitacji N ien cow na  konieczm  ść porozu­

m ienia się pa. ty j i na potrzebę w ystaw ienia 

najw yżej dw óch ust senaikich.

stało się jednak inaczej 1 — kierow nicy  

partvj, m ając na w idoku w ięcej dobro osobiste  

i d *bro pariji —  od dubra ogółu, poniew aż li­

sta ich pariji została uniew ażniona, polecają  

głosow ać członkom na listę, klóia od sam ego  

rozpoczęcia agiia<  ji w yborczej nie m iała w ido­

ku osiągnięcia m andatu naw et do Sejm u. Tu  

jedna z głów nych przyczyn.

I jakież są skutki prow adzenia t <kich m a- 

nipulacji? O t ź na listy polskie (w raz z 2-ką)  

złożono ich 217 tysięcy  głosów —  na  niem iecką  

zaś 50.030. K  iźdy w ięc sobie m oże w ytłóm a- 

czyć, że w razie  skupienie głosów  polskich —  na  

dw u h-tach N iem cy m andatu by nie osiągnęli.

M -źność osiągnięc ia m andatu przez /N iem ­

ców  —  w inna była być  głów nym  tem atem licz­

nych przeprow adzony, h konferencyj, nie zaś, 

rozpatryw ać o sobT te spraw y, nie zaś rozpra­

w iać o sposobie przeprow adzenia w alki z prze­

ciw nym  obozem  narodow ym .

Panow ie! — źie s ę baw icie, staw iając pry ­

w atę ponad in teres ludności Pom orza, ponad  

in teres Państw a.

D rugą przyczyną zw y ‘ięstw a N iem ców —  

to praw dopodobnie kilkatys. głosów oddanych  

przez Polaków - na 18. R  izw inęd bow iem  

/N iem cy ag tacje olbrzym ią. N a pograniczu np. 

niem ieckim , w okolicach C hojnic —  w celach  

agitacyjnych 18 ka posługiw ała się naw et sa­

m olotem niem ieckim . C ałe natom i st Po ­

rn >rze zasypane zostało form alnie odezw am i  

N iem ców naw ołująpem i robotników do gł iso- 

w ania na ich listę. B v ’li tacy w śród robotników  

któr/y ostatecznie darli w ręczone ulotki, ale  

pr ’w dopod  >bnie i tacy, którzy  poszli na lep —  

i sprzeniew ierzyli się polskoś i.

D ziś spraw a  m andatu  poselskiego dla N iem ­

ców jest spraw ą d. k,onaną. D ziś błędu b  go  

napraw ić juź nie m ożna. D ziś czas na prze- 

rachunek.

C zas opam iętać się  czas w yrw ać się z szpo­

nów zacietrzew iałego partyjnictw a, czas zrozu ­

m ieć —  że Polak — Polakow i — bratem .

W ynik w yborów tak do Sejm u jak i do  

Senatu niechaj dla nas będzie przestrogą,

Jan.

N stroje w kraju.
- Warszawa. 1 1 . III. (g o d z . 2 2 .1 5 ) W e d łu g  

w ia d o m o ś c i o trz y m a n y c h  d o tyc h c z a s z w s z y s tk ic h  

o k o lic k ra ju , p rz e c ie g w y b o ró w  n a  c a ły m  te re n ie  

p a ń s tw a je s t s p o k o jn y . S p o k ó j n ie  z o s ta ł n ig d z ie  

z a m ą c o n y . Z a in te re s o w a n ie w y b o ra m i n a o g ó ł 

s ła b e . U d z ia ł b ra ło o k o ło 5 0  — 6 0 p ro c , u p ra ­

w n io n y c h . N ik ły u d z ia ł w y b o rc ó w t łu m a c z y ć  

n a le ż y p a n u ją c e m i m ro z a m i i ś n ie ż y c a m i. W  n ie ­
k tó ry c h je d n a k o w o ż o b w o d a c h W o j. Ś lą s k ie g o  

u d z ia ł u p ra w n io n y c h d o c h o d z i d o 1 0 0 p ro c . 

W  p o w ie c ie c ie s zy ń s k im  n p . w  J a w o rz y n c e n a  

5 8 0 u p ra w n io n y c h g ło s o w a ło 5 7 8  o s ó b . W s z y s t­

k ie g ło sy p a d ły n a lis tę I. R ó w n ie ż w  K o n d a -  

k o w ie p o w . C ie s z y n , n a 4 b 3  u p ra w n io n y c h , g ło s y  

o d d a ło 4 0 2 o s o b y i ,to n a li* tę N r. I.

A g ita c ja  s tro n n ic tw  n ie z m ie rn ie  s ła b a , je d yn ie  

n a P o m o rz u N ie m c y ro z w in ę li s z e ro k ą a g ita c je , 

n a w o łu ją c ro b o tn ikó w d o g ło s o w a n ia n a „1 8 "  

(B lo k  n ie m ie c k i) . W  S ta n is ła w o w s k im  s ta ro s tw ie  

z a rz ą d z ili d o w ó z s ta rc ó w , n ie w ia s t, c h o ry c h i 

s ła b y c h d o  lo k a li w y b o rc z y c h  p o w ó z k a m i. W  je d ­

n y m  z o b w o d ó w w K o le n a 4 1 u p ra w n io n y c h ,  

w s z y s tk ie 4 1 g ło s y p a d lo n a lis tę 1 . N a o g ó ł 

s tw ie rd z ić n a le ży , ż e u d z ia ł w  g o d z in a c h  p o p o łu ­

d n io w y c h w z m ó g ł s ię p ra w d o p o d o b n ie p ^d p re ­

s ją  je d n o s te k u ś w ia d o m io n y c h .

— Białystok (g o d z . 1 5 ). N » te re n ie  c a łe g o  

w o je w ó d z tw a p a n u je s p o k ó j. Z a in te re s o w a n ie  

w y b o ra m i n a o g ó ł s ła b e . F re k w e n c ja  g ło s u ją c y c h  

o k o ło 5 0 p ro c .

— Kraków (g o d z . 2 0 ). G ło so w a n ie z b liż a  

s ię k u k o ń c o w i. U d z ia ł n ik ły z p o w o d u p a n u ­

ją c e j ś n ie ż y c y .

—  Ł ó d ź  (g o d z . 2 1 ). W  Ł "» d z i ja k o i c a ły m  

w o je w ó d z tw ie p a n u je  s p o k ó j. U d z ia ł s ła b y . A g i­

ta c ja z n ik o m a .

— Poznań (g o d z . 2 1 ). N a te re n ie c a ł-g o  

w o je w ó d z tw a ja k o i P o z n a n ia p a n u je s p o k ó j. 

A g ita c ja s ła b a . F re k w e n c ja o k o ło  4 0 p ro c .

—  T  Z 9 W . G a z e ty g d a ń s k ie p o d a ją , ż e  n ie ­

m ie c c y s o ja liś c i z o b o w ią z a li s ię  o d d a ć g ło s y  s w e  

n a L a te 1 8 —  m n ie js z o ś c i n a ro d o w yc h .

—  N o w o g ró d e k . W s z ę d z ie p a n u je s p o k ó j. 

U d z ia ł w  w y b o ra c h s ła b j. F re k w e n c ja w y n o s iła  

w  g o d z . p rz e d p o łu d n io w y c h n a o g ó ł 2 0 p ro c ., w  

g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h 5 0 p ro c .

— Tarnopol (g o d z . 2 1 ). U rn y  w y b o rc z e  z o ­

s ta ły p u n k tu a ln ie  o  g o d z . 2 1 z a m k n ię te . W e d łu g  

d « n vc h , fre k w e n c ja w a h a się w g ra n ic a c h  

4 0 — 6 0 p ro c .

P!er*s*e uravitorvetne wynlM.
— Poznań m ia s to (9 9 o b w o d ó w ) 2 — 3 0 2 9 ’ 

7 -1 3 8 1 ; 1 1 -1 4 ; 1 8 -2 1 3 9 3 ; 2 1 -1 9 0 1 6 ; 2 4 2 7 7 4 2 ; 

2 5  —  1 1 4 2 ; 3 0 -1 2 3 2 .

—  K r  to s z rn . 2 -6 5 6 ; 7 -1 3 7 2 ; 1 1 -1 ; 1 8 -1 8 4 1 ; 

2 1 -2 1 9 7 ; -2 4 -2 1 1 3 ; 2 5 -4 8 9 6 ; 3 0 -4 9 1 .

— Grodzisk P o m . (4 9  o b w o d ó w ) 2  —  1 3 3 ; 

7 -7 9 5 ; 1 1 -8 ; 1 8 -6 9 7 ; 2 1 -3 6 9 7 ; 2 4 -2 5 4 1 ;  

2 5 -1 1 1 6 ; 3 0— 1 5 2 .

—  M ię d z y c h ó d (3 0 o b w o d ó w  —  g o d z . 0 ,5 ) 

2 -2 1 5 : 7 -6 5 1 ; 1 1 -1 ; 1 8 -5 8 2 ; 2 1 -4 2 1 ; 2 4 -3 0 1 ;  

2 5 — 5 8 7 ; 3 0 -5 2 .

— Września (7 1 o b w o d ó w  —  g o d z . 0 ,1 5 )  

2 -5 2 7 ; 7 -1 2 2 5 ; 8 -5 8 7 ; 2 1 -7 5 0 ; 2 4 -1 3 0 2 ;  

2 5 -2 0 7 1 ; 3 0 -2 0 2 .

- Strzelno (g o d z 0 .1 5 ) 2 -3 3 1 8 ; 7 -9 5 5 ;  

1 8 -6 6 0 ; 2 1 - 5 9 2 ; 2 4 — 2 1 8 9 ; 2 5 -1 4 7 4 ; 3 0 -2 7 3 .

— Ostrzeszów (3 8  o b w o d ó w ). O d d a n o w a ż ­

n y c h k ło s ó w  —  8 0 7 2 . P a d ło  n a : 2 — 2 9 8 ; 7 — 1 0 8 1 ; 

1 8 — 9 2 4 ; 2 1 -7 0 7 ; 2 4 -1 2 8 6 ; 2 5 -3 5 7 7 ; 3 0 -1 9 9 .

—  T o ru ń (g o d z . 2 -g a w s z y s tk ie o b w o d y  

m ie js k ie ). 2 -2 2 9 3 ; 7 -2 9 3 3 ; 1 8 -1 8 1 3 ; 2 1 -9 7 ; 

2 4 — 5 3 3 3 .

—  K a to w ic e m ia s to . 1— 9 4 0 0 ; 2 — 2 5 8 7 ; 

1 8 -1 7 0 6 4 ; 3 o -2 9 7 ; 3 7 - 6 3 2 4 .

— Wilno (z 5 7 n a 3 8 o b w o d ó w ) 1 — 3 3 5 8 ; 

2 — 4 2 6 5 ; 1 8 — 9 5  5 7 ; 2 4 -1 0 9 9 0 ; 3 7 ; 2 0 -8 6 9 ; 

3 3 -5 5 ; 3 7 -1 0 5 ; 4 0 -3 1 4 .

— Nowogródek g o d z . 2 ,3 0 . W y n ik  z  w s z y s t­

k ic h 2 8 8 o b w o d ó w w o je w ó d z tw a . G lo s o w a ło  

1 0 8 6 2 8 o s ó b ; u n ie w a żn io n o  7 7 7 7  g ło so w . 1 -4 3 3 6 6 ;  

2 -1 5 1 7 ; 3 -1 0 9 1 ; I0 -I7 2 6 O ; 1 8 -2 2 3 5 4 ; 2 0 -8 6 7 ;  

2 5 -4 6 8 9 ; 3 3 8 0 6 ; 3 7 -  5 6 ; 4 1 -  5 4 2 5 .

—  Ł ó d ź  m ia s to  I - 2 9 5 6 ; 2 — 4 6 4 0 8 ; 1 8 2 2 6 7 6 ; 

2 4 — 1 *9 9 ; 2 5 -1 0 4 3 4 ; 3 3 -1 0 6 4 0 ; 3 7 -2 5 9 6 6 .

— Szamotuły 2 -2 C 8 ; 7 -1 6 1 8 ; 1 1 -3 2 ; 

1 8 -1 0 4 7 ; 2 1 — 4 6 4 8 ;. 2 4 -2 7 5 7 ; 2 5 -1 0 9 ,; 3 0 -2 1 7 .

W iln o m i**to . 1 - 1 3 8 2 0 ; 2 — 4 3 9 0 ; 3 — 1 7 ; 

1 8  -9 6 8 3 ; 2 0 -8 7 3 ; 2 4 -1 1 2 2 1 ; 3 3 -6 1 ; 3 7 -1 0 8 ;  

3 9 -1 7 ; 4 0 3 1 7 ; 4 1 -9 .

—  L u b lin  m ia s to . 1— 6 8 2 3 ; 2 — 5 9 2 3 ; 3 — 1 0 ; 

1 0  — 3 ; 1 1 -1 5 ; 1 2  -4 1 ; 1 3 -3 1 6 3 ; 18  -4 i 5 8 ;2 4 -4 2 8 5 ; 

2 5 -1 8 0 ; 3 3 -2 6 2 9 .

W nu row do Senatu na Pomorzu.
—  T o rn ń G o d z . 3 ,1 5 . B ra k  d o tyc h c z a s  w y *  

n ik u  g ło s o w a n ia z k ilk u o b w o d ó w . W y n ik te n  

n ie z m ie n i z a s a d n ic z e j p o s ta c i ta b e li, k tó ra  p rz e d ­

s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o  I

L is ta  2 4 o trz ym a ła 9 1 6 0 0 g ło s ó w

7  w  6 5 6 0 7

1 8  „  5 '6 1 9

2 1  v  3 9 4 8 0

2  M  2 3 1 2 7

L is ta 2 4 , 7 i 1 8 o trz y m a ją  z a te m  p o m a n d a ­

c ie s e n a to rs k im .

Wrnlt z okręgu bydgoskiego.
— Bydgoszcz. W y n ik w y b o ró w  w  8 p o w ia *  

ta c h w łą c z n ie B y d g o s z c z y je s t n a s tę p u ją c y : 

2 2 2 -4 6 9 ; 7 1 6 7 9 4 ; 1 1 -1 3 ; 1 8— 2 6 8 8 0 ;2 l— 9 4 6 6 ; 

2 4 — 2 5 4 6 8 ; 2 5 -2 0 3 7 6 ; 3 0 -1 6 8 4 .

Wynik wyborów w powiecie wąbrzeskim.
— Wąbrzeźno, 1 1 . III. D z iś o d b y ły s ię w y ­

b o ry d o s e n a tu . A g ita e je p rz e z w s z y s tk ie n ie m a l 

p a rtje z o s ta ła  z a n ie c h a n a . J e d y n ie  b u tn i N ie m c y , 

c h y try m  w y s tę p e m  rz u c ili s ię n a g ło s y ro b o tn ik a  

ro z d a ją c m u u lo tk i, n a w o łu ją ce d o g lo s o w a n ia  

n a 1 8 . —  N a js m u tn ie js z ą s tro n ą —  to b ra k p o ­

c z u c ia s p e łn ie n ia o b o w ią z k u o b y w a te ls k ie g o —  

p rz e s z ło 3 i p ó ł ty s ię c z n e j rz e s z y o b y w a te li na« 
s z e g o p o w ia tu .

W y n ik w y b o ró w c a łe g o z p o w ia tu je s t n a ­

s tę p u ją cy : U p ra w n io n y c h  d la  g ło s o w a n ia—  1 5 8 1 9 ; 

g ło s u ją c y < h 1 2 2 9 3 ; u n ie w a ż n io n y c h g ło s ó w  2 1 3 . 

P o sz c z e gó ln e  lis ty o trz ym -ły g ło s ó w :

2 -  2 1 6 7

3 -  1 0 0

7 -  1 8 6 5

1 8 —  2 3 9 0

2 1 —  1 9 2 9  

2 4 —  3 6 2 7  

3 6 -  2

— Wąbrzeźno. Obwód I. U p ra w n io n y c h  

1 0 4 2 ; g ło s o w a ło  —  6 9 8 —  u n ie w a ż n io n o  2 g ło s y  

2 — 5 4 ; 7— 1 1 1 ; 1 8 -7 2 ; 2 1 -8 ; 2 4 — 4 5 4 .

Obwód II. U p ra w n io n y ch 1 0 6 8 ; g ło s u ją c y c h  

7 5 3 ; u n ie w a ż n io n o  4  g ło sy . 2— 1 6 0  ; 7 — 1 5 5 ; 1 8  -  7 4 ; 

2 1 -1 2 ; 2 4 — 3 4 2 .



Obwód III. SRQPONMLKJIHGFEDCBAU p raw n io n y ch 9 2 1 ; g lo su jący ch  
5 5 3 ; u n iew ażn io n o 1 1 . 2 — 1 0 6 ; 3 — 1 ; 7 — 9 4 ; 
1 8— 9 6 ; 2 1 — 3 1 ; 2 4 -2 0 9 . r

— Kowalewo. Obwód IV. U p raw n io n y ch  
4 8 3 ; g lo su jący ch 4 3 5 ; u n iew ażn io n o 7 8 . 7 — 8 0 ; 
1 8 -5 9 ; 2 1 — 9 ; 2 4 — 2 1 0 .

Dlaezggi! s oiręgs Pu^a sębrano fiitinga na posła.
Ponieważ Rząd nierozsądnie chce przenieść starostwo z Pucka do Wejherowa.

N a ty d z ień p rzed w y b o ram i R ad a m in istró w  
n a w n io sek m in is tra  sp raw  w ew n ętrzn y ch  u ch w a ­
liła p rzen ieść s ied zib ę s ta ro stw a z P u ck a d o  
W ejh ero w a , p rzy łączając o sta tn ią m ie jsco w o ść  
d o p o w ia tu m o rsk ieg o .

W iad o m o ść ta w y w oła ła w zb u rzen ie w śród  
lu d n o śc i P u ck a , k tó ra tw ie rd z i zg o d n ie , iż p rze ­
su n ięc ie p u n k tu  c iężk o śc i ru ch u  lu d n o śc i d o  W ej­
h ero w a g ro z i P u ck o w i ru iną  g o sp o d arczą .

„E k sp res P o ran n y " p isze , że arg u m en ty , ja ­
k ie lu d n o ść w y su w y w y łu szczo n e zo sta ły w  o b -  
sze rn em  p iśm ie , w y sto so w an em d o p ism a w ar­
szaw sk ieg o p rzez p rzew o d n icząceg o rad y m ie j­
sk iej i cz łon k a se jm ik u p o w ia to w eg o p . C zesła ­
w a K rau zeg o .

„Z a p o zo staw ien iem d aw n eg o p o w iatu p u c ­
k ieg o —  p isze o n —  p rzem aw ia ją w zg lęd y g o ­
sp o d arcze , p o lity czn e , ad m in istracy jn e i k o m u ­
n ik acy jn e .

P o w ia t p u ck i je s t p o w ia tem b ard zo zam o ­
żn y m , g o sp o d arzy ł s ię d o b rze i d b a ł n a leży cie  
o ro zb u d o w ę w y b rzeża p o lsk ieg o . P o w ia t w ej-  
h ero w sk i, p rzy łączo n y o b ecn ie d o p o w ia tu p u c ­
k ieg o , jak o p o w ia t m o rsk i, je s t p o w ia tem u b o ­
g im  zad łużo /iy m . D zięk i tem u p o łączen iu o lo ­
sach ro zb u d o w y  w y b rzeża b ęd z ie d ecy d o w ać lu ­

Strzelanina na nlieaeh Mogilna
W  u b . n ied z ie lę n a u licach M o g iln a ro z leg ł 

s ię o d g ło s  s trzałó w  rew o lw ero w y ch . S ta ło s ię to  
w  d n iu w yb o ró w  i w zm ożo n eg o ru ch u u liczn eg o .  
Jak s ię o k azało , „b o h a te ram i* * d n ia b y li aw an tu r­
n icy z W y rad ek n ie j. F rąck o w iak z b ra tem . 
O to  w sp o m n ian y  F rąck o w iak  n a jw id o czn ie j b ęd ąc  
m o cno p o d ch m ie lon y m , zaczep ił n a u licy n ie j.  
Jab łoń sk ich ze S taw isk . O d s łó w  o b raża jący ch

Tragedia ojea rodziny w Poznaniu.
Prawdziwa historja nieszczęśliwego człowieka.

W  P o zn an iu zam ieszk a ł p rzed la ty p rzy u l. 
Ż y d o w sk ie j n r. 2 5 n ie j. R o m an D ąb ro w sk i. K a ­
m ien ica ta b y ła jeg o  w łasn o śc ią . P o n iew aż d o m  
p rzy n o si m ało d o ch o d u , D ąb ro w sk i o tw o rzy ł s ta ­
łą lin ję  au tob u sow ą p o m ięd zy  T o ru n iem , a  C zarn ­
k o w em . P o w o d ziło  m u s ię  d o b rze . M ieszk a ł o n  
w raz  z  żo n ą  S tan isław ą , zam ężn ą  có rk ą  W alen ty n ą  
i z ięc iem  B ro n isław em , ró w n ież  D ąb ro w sk im , o raz  
s io strą żo n y n ie j. N o w ak .

Z  ch w ilą g d y p . D . o d d a ł n ie ru ch o m o ść có r­
ce W alen ty n ie , w zg lęd n ie je j m ężo w i, p o czę ły  
d z iać s ię n iesam o w ite rzeczy .

R o zp o częły  s ię  g w ałto w ne  n iesn ask i d o m o w e, 
aw an tu ry , d o g ry zan ia n ieszczęśliw em u cz ło w iek o ­
w i. W  u b . ro k u , g d y D ąbro w sk i p o p racy w ró ­

Jak to gospodarz Ambroży QruszKa usidlał 
dobrej rody s^ego śniada f*awła I^bra

i siał się zamożnym człowiekiem.
5 .

P rzy zn a ję , że n ie k ażd y m o że so b ie n a to  
p o zw o lić , b y m ieć d la św iń o k ó ln ik , za to p rzy ­
n a jm n ie j n iech ich m ieszk an ia m o żliw ie d o b re  
b ęd ą .

T y m czasem  jak s ię ta sp raw a p rzedstaw ia?  
W ejd ź b rac ie d o tak ieg o św iń sk ieg o ch lew a: o d  
zad u ch u o m ało sz lag c ię n ie trafi, c iem n o śc i 
eg ip sk ie , m u ry , p lo ty p rzeg rod y n a ch ło p a  w y so ­
k ie w id z isz p rzed so b ą , d o b rze też , że m asz n ie ­
p rzem ak a ln e b u ty n a n o g ach b o b y ś m im o w o ln ą  
k ąp iel w  g n o jó w ce sw o im  n o g o m  sp raw ił, o d g o ­
rączk i p ara aż b u ch a a lb o też w ch lew ie m ró z  
jak n a S y b irze ! 1 d o p ie ro n asze u ch o n am  m ó ­
w i, że tu ży ją s tw orzen ia n asze św in k i b o s ły ­
szy m y ich k w iczen ie , p o stęk iw an ie ! Jeżeli, ty  
b rac ie n a tak iem  k o m o rn em  św in ie  sw e  trzy m asz , 
to s ię n ie d z iw , że c i ź le ro sn ą , ch o ru ją , lich o  
źrą , zd y ch a ją .

Z ró b w ięc zaraz rad y k a ln ą zm ian ę : w y rzu ć  
te w iech c ie , k tó rem iś w y b ite szy b y p o za ty k a ł, 
w id z isz : ju ż lep iej, —  a le to za m ało : p a trz , to  
o k n o ju ż i tak sp ró ch n iałe , zg n ite , w eź to p o rek , 
w y b ij je d o resz ty  i zaraz p rzy tem w y rąb k ilk a  
ceg ie ł, b ęd z ie w ięk sze , —  a za jed n y m zam a ­
ch em  m asz św ia tło w  ch lew ie i lep sze p o w ie trze . 
N ie czu jesz? Ju ż c i tak w  n o sie n ie św id ru ją te  
zad u ch y , u lo tn iły s ię i zd ro w e św ieże p o w ie trze  
m asz w  ch lew ie , tak ie jak n a d w o rze .

P o w ied z m i ty lk o , n aco te w y so k ie p rzeg ro ­
d y , czy ta Ś w in ia m o że je p rzesk ak u je k ie jb y  
sa rn a? L ed w ie cz ło w iek d o ro sły d o w n ętrza te ­
go patyka za jrzeć m o że . Jed en m etr w y so k ie

Obwód V. U p raw n io n y ch 7 3 6 ; g ło su jący ch  

6 0 6 ; u n iew ażn io n o  9 . 2 — 1 7 0 ; 7— 1 1 1 ; 1 8 — 7 7 ; 

2 1 -4 3 ; 2 4 -1 9 4 ; 3 0 -1 .  

_ _ _ _ _ _  

d n o ść n iczem  z m o rzem  n iezw iązan a . P ró cz te ­
g o s to su n k i k o m u n ik acy jn e są teg o ro d za ju , źe  
lu d n o ść z w y b rzeża , ażeb y s ię d o stać d o p o w ia­
to w eg o m iasta d la za ła tw ien ia jak ie jś d ro b n e j  
sp raw y , s trac i ca ły d z ień n a p o d ró ż k o le ją , g d y  
ty m czasem  d aw n ie j m o g ła to w szy stk o  w  P u ck u  
z m ałą s tra tą czasu za ła tw ić .

A rg u m en ty  te  p rzed staw icie le lu d n o śc i P u ck a  
ch c ie li p rzed staw ić w o jew o d z ie p o m o rsk iem u —  
p . M ło d z ian o w sk iem u , ten jed n ak trzy k ro tn ie  
o d m ó w ił p rzy jęc ia d e leg ac ji rad y m iasta P u ck a  
i se jm ik u p o w ia to w eg o , a n ad to zab ro n ił o d b y ­
c ia zeb ran ia , zw o łan eg o ce lem u ch w alen ia b ła ­
g a ln e j d o rząd u p ro śb y .

N a zeb ran ie to p rzy b y ły ty s iączn e rzesze lu ­
d n o śc i z ca łeg o p o w ia tu , a zak az , w y d an y  w  o -  
s ta tn ie j ch w ili, w y w o ła ł o g ro m n e ro zżalen ie .

R o zża len ie to p rzy b ra ło w p ro st fo rm ę n ied o ­
p u szcza ln ą . O to —  jak s tw ie rd za p rzew o d n i­
czący rad y m iejsk ie j p . K rau ze , sze reg P o lakó w  
K aszu b ó w  z P u ck a i o k o licy , w śró d  k tó ry ch n ie ­
m a an i jed n eg o N iem ca n a zn ak p ro tes tu , n ie ­
ro zsąd n ie o d d a g ło sy p rzy w y b o rach n a  lis tę n ie ­
m ieck a , d z ięk i ty m trzy stu g ło so m  w p o w iec ie  
m o rsk im  p rzeszed ł p o  raz p ie rw szy p o se ł  N iem iec .

p rzy sz ło w k ró tce d o  ręk o czyn ó w  i k rw aw ej w al­
k i. W  k o ń cu aw an tu rn icy w y ję li rew olw ery i 
p o czę li s trze lać , s iejąc p o p ło ch w śró d p rzech o *  
d n ió w . Z a u c ieka jący m i aw an tu rn ik am i p u szczo ­
n o s ię w  p o g o ń , k tó rzy zaczę li g ęsto o strze liw ać  
s ię . W  k o ń cu jed n ak F rąck o w iak ó w p rzy trzy ­
m an o i o sad zo no w  areszc ie .

c ił d o d o m u , w y ro d n a ro d z in a  rzu c iła s ię n a n ie* *  
g o i d o tk liw ie g o p o b ito .

P o p ó łro czn y m p o b y c ie w szp ita lu zag o ił 
ran y , a le n ie o d zy sk ał w zro k u . W ró cił d o d o ­
m u , a le ju ż zu p e łn ie jak o  o b cy , n ien aw istn y .  
W o b ec jeg o k a lectw a, ch c ian o  s ię g o tem  w ię ­
ce j p o zb y ć .

O d k ilk u d n i zam ieszk a ł o n u o b cy ch , je s t 
p o p ro stu n a la sce . N ie d o ść , że w czasie p ie r­
w szeg o za jśc ia w y p alo n o m u o czy , to  je szcze  
p rzed staw ili za jśc ie fa łszy w ie , p o d a jąc , źe zran ił 
s ię sam , p ad a jąc ro zm y śln ie n a s iek ie rę . D o są ­
d u , g d z ie to czy s ię sp raw a , zro b io n o fa łszy w e  
d o n o sy , źe jest w arja tem  i. t d .

śc ian k i s ta rczą zu p ełn ie , im  n iższe te rn lep sze  
i n ie szcze ln e ze szp aram i n iech te p ro m ien ie  
s ło n eczn e i d o w n ętrza k la tk i św iecą . Z n ac ie  
d o b ro d z ie js tw a s ło ń ca , a czem u  ich  w aszy m  s tw o ­
ro m  o d m aw iac ie? T o ć to n ic zg o ła  n ie k o sz tu je , 
za d arm o je m acie i tak sk ąp ic ie . W iecie , źe  
p ro m ien ie s ło n eczn e n ie jed n e ro zsad n ik i ch o ró b  
zab ija ją , w ięc p o zw ó lc ie im  ty lk o n a w asze d o ­
b ro d z ia łać !

P rzy n isk ich n ie szcze ln y ch  śc ian k ach cy rk u -  
lo w ać b ęd z ie s ta le św ieże , zd ro w e p o w ie trze ta ­
k ie p rzy  sam ej p o d ło d ze p a ty k a , a w iesz ju ż ; że  
Ś w in ia ry j sw ó j i n o s zarazem s ta le p rzy sam ej  
z iem i trzy m a. D o starczm y je j w ięc i tam  teg o  
n as n ic n ie k o sz tu jąceg o , zd ro w eg o p o w ie trza , a  
n ie zm u sza jm y je j d o  o d d y ch an ia  zad u ch em , k tó ­
ry m  so b ie ty lk o o rg an izm  za tru w a . D o b re sk u t­
k i św ieżeg o p o w ie trza i s ło ń ca są w szy stk im  tak  
zn an e jak ch leb p o w szed n i, źe p rzy k ład am i w as  
n u d z ić n ie p o trzebu ję !

I w cale to to w arzy stw o n ie zau w aży ło , źe s ię  
w  m ięd zy czasie zc iem n iło , tak ich to g ad an ie  
za in tereso w ało . A  p o n iew aż k ażd y z n ich je sz­
cze p o d w ieczó r tro ch ę  ro b o ty  m a z o p rzą tan iem  
sw eg o in w en ta rza , w ięc p o d z ięk o w ali P aw ło w i  
za jeg o c iekaw y i p o u cza jący w y k ład , p o żeg na li 
s ię i ro zch o d zą d o d o m u . N a o d ch od n em  w o la 
je szcze M aciej: „A  za ty d z ień w szy stko  d o m n ie , 
a le p rzy jd źc ie w cześn ie j, b o w id z im y sam i, że  
len czas za k ró tk i, w ięc o d ru g ie j p u n k tu a ln ie  
u m n ie! ”

A m b ro ży id ąc d o d o m u tak so b ie ro zw aża  
to w szy stk o , co u sły szał d z isia j, p o ró w n u je jak u  
n ieg o ch lew w y g ląd a . P aw eł n ib y m a rac ję !  
A le tak o d razu  n ie d a s ię p rzek o n ać! „N ie tak  
n ag le* * ! m y śli so b ie , „ trzeb a o d czek ać , p o słuch am  
co d a le j b ęd z ie !* *

G d zieś tak d łu g o s ied z ia ł? , w ita g o jeg o  
p o ło w ica S te fan ja , „p ew n ie w  o b erży ” . „C ich o

Zaiądnaieb. wyisijah on^dnlMv dyrekcji 
kolejowe) w Badomiu.

R ad o m . W  u b . p iątek  w  sąd z ie o k r. w  R a ­
d o m iu zap ad ! w y ro k w p ro cesie k o le jo w y m .  
N a ław ie o sk arżo n y ch zasied li b . w y żsi u rzę ­
d n icy rad o m sk ie j d y rek cji k o le jo w ej. W y ro ­
k iem sąd u zo sta ł sk azan y  b y ły d y rek to r w y ­
d z ia łu fin an so w eg o K aliń sk i, o sk arżo n y z art. 
5 7 8 k . k . n a 1 ro k  w ięzien ia , b . k ie ro w n ik  sek c ji  
teg o w y d zia łu P ię to w sk i, o sk arżo n y z art. 6 3 9  
k . k . n a 1 m iesiąc aresz tu , in ź . R ab ek , b . d y ­
rek to r w y d zia łu zaso b ó w n a 2 0 0 z ł g rzy w ny  
i in ż . K rzeczk o w sk i, b . p rezes d y rek c ji rad o m ­
sk ie j n a 1 0 0 z ł g rzy w n y o raz n a zap łacen ie  
k o sz tó w  p o stęp o w an ia sąd o w eg o . P ię to w sk ie -  
m u z p o w o du am nestji zo sta ła u m o rzo n a k ara  
m iesięczn eg o aresz tu .

Bada Dlnistrów odbędzie się w Środę.

W arszaw a . W  n a jb liż szą śro d ę , 1 4 b m . o  
g o d z in ie 5 p o p o ł. o d b ęd z ie s ię  p o sied zen ie R a ­
d y  m in is tró w , n a k tó rem  za ła tw io n e m ają b y ć  
m ięd zy in n em i p ro jek ty d a lszy ch ro zp o rząd zeń  
P rezy d en ta R zp lite j z m o cą u staw y .

Wiadomości potoczne
WąbrzeŹnOj d n ia 1 2 m arca

— W Polsce niewidziany obraz! 
Męczeństwo Chrześcijan, p o tężn e , fascy ­
n u jące m iste rju m  film o w e w  1 0 -c iu ak tach n a tle  
h is to ry czn y ch frag m en tó w z czasó w o k ru tn eg o  
p rześlad ow an ia ch rześc ijan — w y św ie tla ty lk o  
dziś w  p o n ied z ia łek i jutro w e w to rek o godz. 
4 d la d z iec i i szk ó ł i o godz. 8 d la d o ro ­
s ły ch na sali p. Kaczyńskiego. N iezw y k ła g ra  
arty stó w  o raz n ad zw y czajn a b o g a ta w y staw a teg o  
kolorowego o b razu o lśn iew ają i zarazem  p o c ią ­
g a ją w id zó w . N ic za tem  d z iw n ego , że w  in n y ch  
m iastach zab rak ło często b ile tó w . R ad z im y za ­
tem  zao p atrzy ć s ię p o p rzed n io w b ile ty , a lb o w  
n o w ej sa lce p ara fja ln ej, a lb o u p . W o jteck ieg o  
w  ry n k u . D la m ło dz ieży d o zw o lo n y i p o leco n y . 
C en y m im o d u ży ch k o sz tó w  sp ro w ad zen ia o b ra ­
zu u m iark o w an e. Ceny przedstawienia o go­
dzinie 4 : 1 . D la d z iec i szk ó ł p o w szech n y ch —  
0 ,3 0 z ł. 2 . D la u czn ió w  i u czen ie S zk o ły W y ­
d z iało w ej i G im n az ju m  —  0 ,5 0 z ł. 3 . D la d o ro ­
s ły ch —  1 ,2 5 z ł. 4 . L o ża 1 ,5 0 z ł. U w ag a: D la  
d ru h en  i d ru h ó w  S to w . M ło dz ieży  za o k azan iem  
leg ity m ac ji —  0 ,3 0 z ł. Ceny na przedstawie­
nie o godz. 8 wieczorem: L o ża —  1 ,5 0 , I m iej­
sce —  1 ,2 5 , II m ie jsce 1 ,0 0 z ł. D la d ru h en i d ru ­
h ó w  S to w . M ło d z. za  o k azan iem  leg ity m ac ji 0 ,5 0 . 
Obraz ten winni zobaczyć wszyscy!

— Egzamin sędziowski. P an Jakób Ja- 
galski, ap lik an t sądo w y p rzy tu te jszy m  S ąd zie  
P o w ia to w y m  zd a ł w d n iu 1 0 m arca 2 8 r . p rzed  
K o m isją E g zam in acy jn ą p rzy sąd z ić  A p elacy jn y m  
w  P o zn an iu eg zam in sęd z io w sk i. P . S ęd z iem u  
w y rażam y  n in ie jszem  n asze n a jse rd eczn iejsze ży  
czen ia . —  R ed .

k o b ie to zn asz m n ie ch y b a , źe tak im  częsty m  
g o śc iem tam n ie je stem , p o w iem  c i: b y łem  u  
P aw ła , b y ła n as tam  k u p a sąs iad ó w  i tak ieśm y  
s ię m ąd ro w ali! ”

„T ak d łu g o ! W y zy w ac ie n as n iew iasty , źe  
za w ie le g ad am y , a le jak w y , ch ło p y , s ię ze jd zie ­
c ie , to ju ż tam  w aszem u g ad an iu n iem a k o ń ca  
Jad w ig a —  ich d łu g o le tn ia s łu g a —  m u sia ła za  
c ieb ie k o n ie o d p aść . Id ź ty lk o zo b acz , czy tam  
w szy stk o w ch lew ach w p o rząd k u , b o ja n ie  
m iałam  czasu za jrzeć !* *

A m b ro ży o b ch o d zi sw ó j d o b y tek , a s ło w a  
P aw ła c iąg le m u w  g ło w ie n u rto w ały i tak m e ­
d y tu je ! m a rac ję , —  n ie m a rac ji, p o w o li jed n ak  
m u d o p rzek o n an ia tra fia ją . 1 zad ek reto w ał d la  
s ieb ie ; zaczek am  d o d ru g ie j n ied z ie li, p o sły szę , 
co P aw eł d a le j p o w ie i p o tem  zo b aczę co  zro b ię

C iek aw o ść w szy stk ich n aszy ch  p rzy jació ł tak  
b ard zo o g arn ia , że je szcze u m ó w io n a n ie n ad e ­
sz ła g o d z in a , a ju ż w szy scy s ię zeb ra li u M acie ­
ja , lecz có ż to ? P rzed ty g o d n iem  b y ło  u P aw ła  
8 -m iu , a d z is ia j M acie j n ie m a d o ść m iejsca d o  
u lo k o w an ia , ty le s ię te j b rac i o d p łu g a zeb ra ło ! 
P atrzc ie ! n aw et z d a lszeg o sąs ied z tw a s ię z je ­
ch a li i to W o jciecha  szw ag ie r K arb o w sk i z R u m - 
b an in a je st i z D łu g ie j S łu p i p o c io teczn y  b ra t 
d te fan ji, zn an y n a o k o licę g o sp o d arz W aw rzy ń ­
sk i, z K ro czeń sk ich H u b , p rzy jech ał s ta ry W a ­
len ty i w ie lu in n y ch .

„N a o sta tn im  ja rm ark u w  B o g a te j N iz in ie  tak  
s ię to ro zn io sła w ieść o ty ch zeb ran iach  n aszy ch , 
że ty le lu d u s ię zesz ło , —  szep cze  n a u ch o K a ­
sp er sąsiad ow i W alen tem u , częstu jąc g o tab ak ą  
c iężk o i g łęb o k o zaży w ając . N a d ru g i raz b ęd ą  
m u sie li zeb ran ie w  s to d o le n a g u m n ie zro b ić , b o  
m iejsca w  izb ie n ie zn a jd ą , tro ch ę za c iasn o  
b ęd z ie !* *

(C iąg d a lszy n astąp i.)



— Sąd ławniczy w Wąbrzeźnie. QPONMLKJIHGFEDCBAR o z p ra ­
w a d n ia 2 9 . II . 1 9 2 8 r . P rz e w o d n ic z ąc y S ę d z ia  
P io tro w ic z . 1 . A n d rz e j N izw a n to w sk i z  W ą b rz e ­
ź n a o  w y k r. u w o ln io n y , 2 . F ra n c isz k a G rza n k o w -  
sk a  z M y śliw c a o u ra z c ie le sn y  7  d n i w ię ź ., W o j­
c iec h G rz a n k o w sk i z  M y śliw c a o u ra z c ie le sn y  
4 d n i w ię ź ., 3 . B ro n is ław a Ja n a to w sk a z L ise w a  
o k ra d z . 3 d n i w ię ź ., 4 . A n to n i S m o c zy ń sk i, Jó ­
z e f B a y g er , F ra n c isz e k B a y g e r z F e lik so w a o  
k ra d z . u w o ln ie n ie , 5 . W ład y s ław Ł ę g o w sk i z  
C y m b a rk a o  w y st. 2 5 z ł. g rz y w n y .

— Trzemeszno. (D o m y w a lą s ię w T rz e ­
m e sz n ie ) . W  d o m u  p . N o w a k a p rz y  u l. O g ro d o ­
w e j z a w aliła s ię jśc ia n a i n a sz c z ęśc ie n ie sp o ­
w o d o w a ło  to o fia r w  lu d z iac h . D o m o w i te m u  
g ro z i k o m p le tn e  z a w a len ie s ię .

— Gniezno. (N a p ad  z re z u lta te m  —  6 0  g ro ­
sz y .) N a sz o sie O sik o w sk ie j n a p a d li n ie zn a n i  
sp ra w cy  n a p . W o łn ia k a i p o d  g ro ą  te ro ru  z a ż ą *  
d a li o d n ie g o w y d a n ia p ie n ię d z y . N a p a d n ię ty  
o d d a ł im  c a łą p o s ia d a n ą  g o tó w k ę w  k w o c ie  6 0  g r

— Łódź. (O h y d n a z b ro d n ia c e le m  z d o b y c ia  

m a ją tk u ). W e w si Ł a b u d z ie p o d Ł a sk ie m d o k o l  

n a n o p o tw o rn e j z b ro d n i. W e w si te j m ie sz k a  

4 7 -le tn i L e o p o ld S c h effe r w raz z s io s trą sw o ją ,  

w d o w ą 5 7 -le tn ią L id ą E rn st. S c h e ffe r o d z ie d z i, 

c z y i n ie d a w n o k ilk u n a s tu m o rg o w e g o sp o d a rs tw o  

D z ię k i ż m u d n e j p ra c y , z d o ła ł so b ie z e b ra ć sp o ro  

g ro sz a i u c h o d z ił z a c z ło w ie k a z a m o ż n e g o . Z n a ­

le z io n o g o w  z a g ro d z ie  sw ej w ra z z s io s trą w  k a ­

łu ż y  k rw i. O b o je m ie li ro z p ła ta n e c z a sz k i s iek ie ­

rą , a c ia ła b e s tia lsk o z m a sa k ro w a n e . W  c a łe j  z a ­

g ro d z ie p a n o w a ł o k ro p n y n ie ła d , d o w o d z ą c y , ż e  

m o rd e rcy p o sz u k iw a li p ie n ię d zy . Is tn ie je p o d e j­

rz e n ie , ż e m o rd u d o k o n a li k re w n iac y S c h e ffe ra , 

p ra g n ą c p rz e ją ć je g o m a ją tek . P o lic ja p ro w a d z i 

e n e rg ic z n e d o c h o d z e n ia .

Ostatnie wiadomości.
Rozdział mandatów.

Urzędowy wynik w okr. pomorskim

— Toruń. U p ra w n io n y c h d o g ło so w a n ia  
3 3 3 2 8 0 g ło so w a ło 2 7 5 9 8 1 c z y li 8 2 ,8 p ro c . M a n ­
d a ty o trzy m a ły p o je d n y m lis ta : 7 (N . P . R .);  
1 8 (N ie m c y ) 2 4 (B lo k k a to lic k i) .

— Poznań. M a n d a ty  w  w o je w ó d z tw ie  p o z n . 
o trz y m ały : lis ta 7 — 2 , 1 8 — 1 , 2 1 — 1 ,2 4 — 2 , 2 5 — 2 .

— Warszawa M a n d a ty : 1 — 2 ; 2 — 1 ; 1 3 -1 ;  
1 8 -1 ; 2 4 -1 .

— Lublin. 1— 2 ; 2 -2 ; 1 0 -1 ; 1 8 -1 ; 2 4 — 1 .
— Łuck. 1 -4 ; 1 8 -1 .
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M ę c z e ń s tw o C h rz e śc ija n  !1 L  
Streszczenie wielkiego misterjum filmowego 

w 10-ciu częściach osnute na tle historycznych 

fragmentów w 250 lat po Neronie.

P rz ed  n a sz em i o c z a m i p rz e su w a ją  s ię p o s ta ­
c ie rz y m sk ie , z c z a só w  o k ru tn e g o  p rz e ś la d o w a n ia  
c h rz eśc ija n , z a p a n o w an ia M a k sy m in a , a w ięc  
n a p o c z ą tk u c z w a rte g o  s tu lec ia . T y ra n  c h rz e śc i­
ja n m a są d z ić lu d z i o sk a rż o n y c h o w y z n a w a n ie  
św ię te j w ia ry C h ry s tu sa .

I o to s ie d z i o n , te n , k tó ry s ię sa m  m ian o w a ł 
sę d z ią n a d  w iern y m i, w ra z z e sw o im p o w ie rn i­
k ie m , try b u n e m  S e b a s tja n em , w  o to c z e n iu św ity  
w  sa li tro n o w e j. N a ra d a n ie trw a  d łu g o . C e z a r  
w y d a je w y ro k , m o c ą k tó re g o  w sz y sc y  c h rz e śc i­
ja n ie m a ją b y ć u w ięz ien i a ż d o c z a su u p o k o rz e ­
n ia ic h p rz e d b o g a m i rz y m sk im i. C i z a ś , k tó rz y  
o śm ie lą s ię s ta w ić o p ó r, m a ją b y ć b e z z w ło c z n ie  
k a ran i śm ie rc ią . W y k o n a n ie  te g o w y ro k u ty ran  
p o w ie rz a T e rtu llu so w i p re fe k to w i R z y m u , k tó ry  
n a ty ch m ias t u d a je s ię d o o c z e k u ją c y c h  w o jsk , 
z ło ż o n y c h  z b a łw o c h w a lc z y c h  h o rd , k tó re p rz y ­
z w y cz a jo n e a z a raz e m  i c h ę tn e d o sp e łn ia n ia  
ro li k a ta , m o rd u ją ty s ią c e w ie rn y c h p o d  o s ło n ą  
ro z k a zu C e z a ra .

...1 ta k w  c iąg u  w ie lu  d n i z g in ę ło  k ilk a n a śc ie  
ty s ię c y c h rz e śc ija n  re sz ta z a ś u le g a jąc p rz e m o cy  
w o jsk C e z ara , z a p e łn iła lo c h y w ięz ien ia  M a m er-  
ty ń sk ie g o . L e c z n ie d o ść n a te rn ! T e ra z c h o d z i  
ty ra n o w i o to , a b y p o z b y ć  s ię  ty c h , k tó rz y  o śm ie ­
lili o d w ró c ić s ię o d b o ż y sz cz  rz y m sk ic h , b y  p ó jść  
d ro g ą w sk a za n ą p rz e z Z b a w ic ie la . W  ty m  c e lu  
w y d a je , ju ż te ra z sa m , ja k o w ła d c a , e d y k t k tó ry  
n ib y d a ro w u je „ w in y 8 „ p rz e s tę p c o m * 4 o  ile z a p rą  
s ię W ie lk ie g o M is trz a i o d d a d z ą c z e ść b o g o m  
rz y m sk im . 1 d o d a  je : „ K to n ie w y k o n a ro z k a zu  
b o sk ie g o C e z a ra , b ę d z ie sk a z a n y n a  śm ie rć  p rz e z  
to r tu ry  lu b ro z sz a rp a n ie p rz e z d z ik ie z w ie rz ę tą " .  
S y n o w i p re fek ta , K o rw in iu sz o w i w rę c z a  ó w  e d y k t  
i ro z k a zu je m u b a c zn ie p iln o w a ć , a b y lu d n o ść ,  
c z y ta jąc ro z k a z , n ie b lu ź n iła p rz e c iw  b o g o m . 
P o  w y w ie sz en iu e d y k tu , b a łw o c h w alc y  p ro se c ja -  
m i c iąg n ą p rz e z m ia s to , św ię tu ją c  z te j o k a z ji,  
g d y  ty m c z a se m  w  w ię z ie n iu o d b y w a ją s ię w z ru ­
sz a jąc e sc e n y . W y sła n n ic y C e za ra s ta ra ją s ię  
sk ło n ić c h rz e śc ijan d o w y rz ec z en ia s ię św ię te j 
w iary , o b ie c u ją c w z a m ia n w o ln o ść .

...1 ju ż p o d w p ły w e m o b ie tn ic , w o ln o śc i  
i b ła g a ń k re w n y c h , m o rz e n i g ło d e m  w ię ź n io w ie

Straszna tragedia miłosna w Częstochowie.
Narzeczona poderżnęła gardło niewiernemu, a sama się otruła.

S tra sz liw a tra g e d ja m iło sn a ro z e g ra ła s ię  
w  C z ę s to c h o w ie .

S z c z e g ó ły  są w rę c z w strz ą sa ją c e , z w ła szc z a ,  
ż e o h y d n a ta z b ro d n ia p o p e łn io n a z o s ta ła p rz e z  
k o b ie tę , u n ie s io n ą sz a łe m  z e m sty z a  d o z n a n y  z a ­
w ó d m iło sn y .

A n to n in a Ja c h u ra m ia ła n a rz e c z o n e g o Z y g ­
m u n ta M a c h a , k tó ry  je d n a k  o d p e w n e g o c z a su  
p o c z ą ł ją z a n ie d b y w a ć  i n ie o d w ied z a ł ju ż  z a k o ­
c h a n e j w  n im  d z ie w c z y n y . —  W re sz c ie Ja c h u ra  
sp o tk a ła sw eg o  b . n a rz e c z o n e g o w  p o b liż u  d o m u , 
w  k tó ry m  z a m ie sz k u je . M a ch , z a trz y m a n y  p rz e z  
d z ie w c z y n ę i z a p ro w a d z o n y  p rz e z n ią n a k o ry ­
ta rz w  ty m ż e d o m u o p a rł n a je j w y m ó w k i i z a ­
p y ta n ia , ź e n ie b ę d z ie ju ż w ięc e j d o  n ie j c h o d z ił 
i p rz e s ta je s ię u w a ża ć z a n a rz e cz o n e g o .

W  ty m  m o m e n c ie s ta ła s ię rz e cz o k ro p n a .  
D z ie w cz y n a w y c ią g n ę ła b rz y tw ę i je d n e m s tra -

Rumienić powinniśmy sią ze wstydu.
W y c h o d z ą c e w C z e rsk u „ E c h o B o ró w  T u ­

c h o lsk ic h *  s łu sz n ie d o w o d z i, ż e ta k i w y n ik w y ­
b o ró w  je s t z ro z u m ia ły m , je że li c z ę ść n a u c z y c ie li,  
a g łó w n ie  n a u c z y c ie le k w c a le d o u rn y  w y b o rcz e j  
s ię n ie s ta w iła , je ż e li k o le ja rz e —  n ie w sz y sc y  
o c z y w iśc ie —  g ło só w  sw y ch  n ie o d d a li, a n a w et  
ró ż n e fe ld w e b le d a w n ie jsz e j a rm ji n ie m ie c k ie j 
g ło so w a li n a n r. 1 8 , c h o c ia ż d z is ia j p o lsk i c h le b  
je d z ą i P o la k ó w  u d a ją . Z a d a w n y c h z a b o rc z y c h  
c z a só w  N ie m c y ta k ich  u rz ę d n ik ó w sk w ito w a lib y  
z e s łu ż b y , a lb o p rz e sad z a li g d z ie ś n a  p ia sk i b ra n -

Okropna śmierć kolejarza w oczach własnych dziatek.
Z  M a rg o n in a d o n o si n a m k o re sp o n d e n t:
N a te ren ie  p o b lisk ie j d o m e n y  p a ń stw o w e j L i-  

p in y w y d a rz y ł s ię d n ia 5 m a rc a , o k ro p n y  
w y p a d e k . K o le ja rz P rz y b y lsk i, s ta c jo n o w an y  n a  
tu te jsz y m  d w o rcu , c h c ą c  u ż y ć  św ie ż e g o  p o w ie trz a ,  
w y b ra ł s ię z d w o jg iem  d z iec i n a ló d lip iń sk ie g o  
je z io ra . P o su n ą w sz y  s ię  k ilk a  k ro k ó w  o d b rz e g u , 
z a c z ą ł p ró b o w a ć w y trz y m a ło śc i lo d u , W  te rn  
z a ła m ał s ię p o d je g o n o g a m i ló d , i w  o b lic zu  

m ie li u le c , g d y z ja w ia s ię S e b a s tja n : „ O k u jc ie  
n a s p o w tó rn ie w  k a jd a n y , a lb o w ie m  C e sa rs tw o  
B o g a p ra w d z iw e g o , Je zu sa C h ry s tu sa p o tę ż n ie j- 
sz e m je s t o d w a sz e g o . Je s t O n  P a n e m  N ieb a  
i Z ie m i. U fn i w  ła sk i Je g o , n ie o d s tą p im y  G o “ .

1 o to  s ta je s ię c u d  1 Z o e , k tó ra p rz y b y ła  
.w ra z z m a łż o n k ie m , a b y  n a k ło n ić sw e d z ie c i d o  
o d d a n ia h o łd u  b o ż k o m  C e z a ra , o d z y sk u je , d z ię k i  
g o rąc y m  m o d ło m  S e b a s tja n a . m o w ę i o b o je p o ­
s ta n aw ia ją u m rze ć z a w ia rę C h ry s tu sa . G a rs tk a  
o c a lo n y c h  c h rz eśc ija n  z b ie ra  s ię  p o ta je m n ie w  d o ­
m u  z a m o ż n e j  c h rz eśc ija n k i  A g n ie szk i, g d z ie  o trz y ­
m u je w sp a rc ie , le cz są o n i s ta le ś le d ze n i p rze z  
z d ra jc ę T o rk w a tju sz a , k tó ry  sp rz e d a je K o rw in iu ­
sz o w i w y k ra d z io n e p la n y  św ią ty n i w k tó re j m a  
s ię n a p rz y sz łą n ie d z ie lę o d b y ć w ie lk a u ro c z y ­
s to ść . K o rw in iu sz , c h c ą c z e b ra ć ja k n a jd o k ła d -  
n ie jsz e in fo rm a c je , u d a je s ię w p rz e b ra n iu d o  
d o m u  A g n ie sz k i, le c z z o s ta je p o z n a n y  p rz e z  P a n -  
k ra c ju sz a , k tó ry  k a ż ę m u w y jść , K o rw in iu sz w y ­
c h o d z i z p o g ró ż k ą n a u s ta ch .

F u lw iu sz , sz p ie g C e z a ra , p rz y p u szc z a ją c ż e  
c h rz e śc ija n ie  z b ie ra ją  s ię u p rz y ja c ió łk i A g n ie sz k i,  
F a b jo li, p rz y c h o d z i d o n ie j i o b ie c u je je j p o w ró t 
d o ła sk  C e z a ra , je ś li s ię w y rz ek n ie  ty c h „ sz a le ń ­
c ó w ” , le cz g d y  m u w sk a z u je d rz w i, p rz y s ięg a  
z e m stę .

Je s te śm y te ra z w  św ią ty n i, w k tó re j s ię o d ­
b y w a u ro c z y s to ść ś lu b ó w  d z iew icz y c h , p rz e rw a n a  
o k rz y k iem  trw o g i n a w ie ść iż  K o rw in iu sz m a n a ­
p a ść w ie rn y c h z e b ra n y c h  tu ta j. P a p ie ż , p ra g n ą c  
a b y c h rz eśc ija ń sk im w ię ź n io m z a n ie s io n o N a j­
św ię tsz y S a k ra m e n t, z a p y tu je , k to o d w a ż y s ię d o  
w ię z ie n ia M a m erty ń sk ieg o . P o d c z a s g d y c h rz e ­
śc ija n ie z o s ta ją p o jm a n i w św ią ty n i i ja k o n ie ­
w o ln ic y  z e s ła n i d o  c ię ż k ic h ro b ó t (w  ic h lic zb ie  
je s t P a p ież M a rce li, P a n k rac ju sz i A g n ie szk a )  
T a rc y tju sz , p o d  o s ło n ą A n io ła S tró ża , u d a je s ię  
w  d ro g ę , le c z u ję ty p rz e z K o rw in iu sz a , z o s ta je  
z a m o rd o w an y .

S e b a s tja n ra tu je  N a jw ię tsz y  S a k ram e n t  i p rz y ­
n o s i d o  w ię z ie n ia o s ta tn ią  p o c ie c h ę .

P a p ie ż M a rce li z a ś , ja k o n a jn ie b e z p iec z n ie j­
sz y , z w ią z a n y  i o k u ty , p ra c u je c ięż k o  w  d y b a c h , 
p iln ie  s trz eż o n y .

T y m c z a se m P a n k ra c ju sz , z a o d m o w ę u k o ­
rz e n ia s ię p rz e d  b o g a m i, z o s ta je  sk a z a n y  n a  śm ie rć  
p rz e z ro z sza rp a n ie p rz e z d z ik ie z w ie rz ę ta . N a ­
s tęp u je p o ż e g n a n ie z m a tk ą i P a n c ak rju sz k lę k a , 
b y p o ra ź o s ta tn i w z n ie ść m o d ły d o B o g a je d y ­
n e g o , p ra w d z iw e g o . N a w e t s tra sz n y ry k  lw ó w , 

sz liw e m c ięc iem  p o d e rżn ę ła g a rd ło M a c h o w i. 
Z  sz e ro k ie j i g łę b o k ie j ra n y  b lu z n e ła  k re w , M a c h  
z a ś ru n ą ł n ie p rz y to m n y .

W id z ą c sw ó j k rw aw y  c z y n , Ja c h u ra  w y d o b y ­
ła b u te lec z k ę  z k w a sem  so ln y m  i w y p iła  d o  d n a .  
Z a c h w ilę i o n a p a d ła n a z ie m ię , w iją c s ię  
w  b o le śc ia c h o b o k sw e g o n a rz e c z o n e g o .

G d y z b ro d n ię sp o s trz e żo n o , z a w iad o m io n a  
z o s ta ła p o lic ja i w e z w a n a p o m o c le k a rsk a , p o ­
c z e rń M a c h a p rz ew iez io n o d o sz p ita la P a n n y  
M a rji, a Ja c h u rę d o sz p ita la p rz y  u l. Ja c n e j. —  
b ta n o b o jg a je s t b a rd z o c ię żk i.

B rz y tw a w rę k u z b ro d n ia rk i i b u te lec z k a  
z tru c iz n ą s tan o w ią d o w ó d , ź e  Ja c h u ra  p la n o w a ła  
so b ie  z g ó ry  k rw aw y  o d w e t  z a  z a w ied z io n ą  m iło ść .

d e n b u rsk ie lu b  d o  p ro w in c y j z a ch o d n ic h —  w  in -  
te re re s ie s łu ż b y .

Je ż e li m a rsz a łe k P iłsu d sk i p o p rz e w ro c ie  
m a jo w y m  rz u c ił n a ro d o w i w  tw a rz p rz e s tro g ę :  
„ Z o b a c z ę , c z y b e z b a ta  w  P o lsce  rz ą d z ić  m o ż n a* , 
to te n b a t p o w in ie n  z a św is ta ć i w szy sc y  c i n ie lo ­
ja ln i u rz ę d n ic y  p o w in n i s ię z n a le ź ć g d z ie ś p o d  
B a ra n o w ic z a m i, M o ło d e c z n e m  P iń sk ie m . N ie c h a j- 
b y p o c zu li, ż e P o lsk a  z e so b ą ig ra ć n ie p o z w o li  
—  z w ła sz c z a u rz ę d n ik o m .

sw y c h z p rz e ra ż e n ia o s łu p ia ły c h d z iec i z n ik n ą ł 
n iesz cz ę śliw y o jc ie c p o d lo d e m . S tra sz n ie o d  
lo d u p o k a le c z o n e g o  to p ie lc a , k tó ry , ja k  o k a le c z e ­
n ia c z ło n k ó w  z d ra d z a ły  w śró d o s try c h b ry ł lo d u  
s tra sz n ą w a lk ę s tac z a ł z e śm ie rc ią , w y c ią g n ię to  
n ie s te ty z a p ó ź n o .

Z m a rły  w  ta k tra g ic z n y  sp o só b b ie d a k  o s ie ­
ro c ił ż o n ę z o śm io rg iem  d z iec i-  

w ę szą c y ch ju ż c ia ło lu d z k ie p rz e z n ac z o n e d la  
n ic h , n ie p o tra fił p rz e rw ać  g o rą c e j m o d litw y  w ie r ­
n e g o . Ju ż c z u je p a lą cy d e c h k rw io ż e rcz e g o  
z w ie rz ę c ia ... a o n w c ią ż  je sz c ze  s ię m o d li... S ło ­
w a m o d litw y b rz m ią c o ra z s łab ie j i s ła b ie j, a ż  
w re sz c ie se rce p rz e s ta je b ić  —  ro z sz a rp a n e .

T y m c za se m  F u lw iu sz , p o s łu ch a w szy ro z m o ­
w ę P a n k ra ju sz a z  S e b a s tja n e m  d o n o s i C e sarz o w i,  
iż S e b a s tja n  ró w n ie ż  je s t c h rz e śc ija n in e m i u z y ­
sk u je w y ro k  śm ie rc i n a b y łe g o try b u n a . S e b a s ­
tja n a p rz y w iąz u je d o s łu p a . T w arz m ę c z en n ik a  
n ie w y ra ż a a n i trw o g i a n i b o ja ź n i, li ty lk o  sm u ­
te k b e z g ra n icz n y . P ie rw sz a s trz a ła w b ija s ię  
w  je g o c ia ło , je sz c z e g łę b sz y sm u te k . N ie b o -  
ja ź ń , n ie b ó l f iz y c z n y d o m in u je , n ie —  sm u te k , 
ja k  g d y b y m a rtw ił g o  c z y n  b e z b o ż n ik ó w . D ru g a  
s trza ła w b ija s ię w  o b n a żo n ą p ie rś ... i w  o c z a c h  
m ę c ze n n ik a o d b ija s ię p o s ta ć  W ielk ieg o M is trz a ,  
Je z u sa C h ry s tu sa  n a k rz y ż u . .W sz a k  i Je g o m ę ­
c z o n o i O n to z n o s ił. Ja i w te rn z a N im  p ó j­
d ę !" A n i ś la d u  trw o g i c z y  o b a w y ... li ty lk o sm u ­
te k b e z g ra n ic z n y . S trza ły w b ija ją s ię je d n a p o  
d ru g ie j, g ło w a o p a d ła . ...N a g le p o d n o s i s ię z w o l­
n a . O c z y u tk w io n e w  p rz e s trz e ń w id zą Z b a w i­
c ie la , k tó re g o  G ło w a w re sz c ie o p a d a n a p ie rsi. 
1 z d a je s ię S e b a s tja n o w i, ź e to  o p u sz c z e n ie G ło ­
w y Ś w ię te j je s t ja k b y  P a n  z o b a c z y ł g o i ty m  ru ­
c h e m c h c ia ł p o k a z a ć , ż e z ro z u m ia ł. W te d y  
z c e zu  m ę cz e n n ik a z m k ł w y ra z sm u tk u , o d e t­
c h n ą ł c ię ż k o i ś la d e m M is trz a z w o ln a o p u śc ił 
g ło w ę n a p ie rs i.

W y ro k z o s ta ł w y k o n a n y .
L e c z w ie rn a n ie w o ln ic a d o n o si F a b jc li, d o ­

s to jn e j rz y m ian c e , o p iek u n c e  c h rz e śc ija n  o w y ro ­
k u śm ie rc i n a b e b a s tja n a i p rz y p o m o c y  sw e g o  
n a rz e c zo n e g o , u d a je s ię  je j o c a lić  sk a z a n e g o  i rz e ­
k o m e g o tru p a p rz e n o sz ą d o d o m u F a b jo li. P o  
u p ły w ie trz e c h ty g o d n i, S e b as tja n d z ię k i z a b ie ­
g o m  le k a rsk im  o d z y sk u je z d ro w ie i F a b jo la , b e z  
je g o w ie d z y , u d a je s ię d o C e z a ra , b y w y je d n a ć  
ła sk ę ty ra n a . W  p ro śb ie  te j p o p ie ra ją  ją rz y m ia ­
n ie , k tó rzy  n a w ieść o c u d o w n e m  w y z d ro w ie n iu  
S e b a s tja n a , z b ie ra ją s ię p rz e d p a łac e m  C e z a ra . 
C e z a r id z ie p rz e k o n a ć s ię o so b iśc ie , le c z S e b a s -.  
tja n , k tó ry n ie c h c e ła sk i b e z b o ż n ik a , m a n i C e ­
z a ra d o o p a m ię ta n ia s ię p ó k i je sz cz e c z a s i z a  tą  
sw ia ło ść g in ie .

„ B ło g o s ła w ie n i, k tó rz y c ie rp ią , a lb o w ie m  
o n i p o s iad a ć  b ę d ą  K ró le s tw o  N ie b ie sk ie .”  

O b ra z te n w in n i z o b a c z y ć w sz y scy .
D la m ło d z ież y  d o z w o lo n y .



— Poznań. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(T a jem n iczy szk ie le t d z ieck a ). 

O n eg d a j zn a lez io n o  w  Z raz im in iu  szk ie le t  d z ieck a . 

B liż sze d o ch o d zen ia w y k aza ły  jed n ak , że  n ie je s t 

to szk ie le t ca łk o w ity , le cz ty lk o czaszk a  i k ręg o ­

s łu p , n a to m iast p raw e j n o g i i g o len i b rak o w a ło . 

E n erg iczn e d o ch o d zen ia , w d ro żo n e p rzez p o lic ję , 

n ie d a ły d o ty ch czas żad n eg o  w y n ik u .HGFEDCBA

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  W ą b r z e ź n o . Z w iązek P o d o ficeró w R eze rw y  

Z . Z . R zeczy p . P o lsk ie j k o ło W ąb rz*  źn o . D n ia 1 2 m ar ­

ca 1 9 2 8 r o g o d z in ie 8  m ej w ieczo rem  o d b ęd z ie s ię m ie ­

s ięczn e  z r  b ran ie w  h o t*  lu p o d B  a ly m  O rłem . 0  lic zn y  

u d z ia ł k o leg ó w  d la o m ó w ien ia w ażn y ch sp raw  p ro s i

Z arżąd

—  W ą b r z e ź n o . T o w arzy s tw o K ato lick ie j C ze lad zi  

R zem ieś ln icze j u zy sk a ło  n a p o n ied z ia łk o w e i w to rk o w e  

p rzed staw ien ie f lin o w e ,M ęczeń stw o C lirze ś ' ijan 1* 25% 

zn iżk i C y lk o za leg ity m ac ją ) K u rs p iso w n i w e w to rek  

o  zw y k ły m  czas ie . P rezes.

—  W ą b r z e  n o . B a c z n o ś ć  c z y n n i c z ł o n k o w i e L u t n i  

W ą b r z e s k i e j . L ek cje śp iew u  o d b y w a ją s ię w k żd y p o ­

n ied z ia łek  i ś ro d ę o  g o d s . 8 -m e j (2 '- te j). Z e w zg lęd u n a  

zb liża jący  s ię z iazd zw iązk o w y p u n k tu a ln e i reg u la rn e  

u częszczan ie n a p ró b y  b ezw zg lęd n ie k o ie czn e .

Z arząd .

. 2 0 0 -2 5 0  

. 5 0 -6 0  

. 3 0 — 3 2

, . 6 ^ -6 5

. 4 0 — 4 1

. .6 8 -7 0

. .2 0 2 1

. 7 8 -8 0  

1 0 0 -1 1 8  

1 2 0 -1 3 0

C e n y  p r o d u k t ó w  r o l n y c h .

N o to w an ia f irm y H o zak o w sk ieg o w  T o ru n iu .  

T ereń , d n ia 7 . 3 . 1 9 2 8 r .

K o n icz . cze r. 2 4 0 — 3 0 0  

„ s w ed z 3 0 0 — 3 5 0  

„ żó ł. w łu sk . 9  > —  1 0 0

P rze lo t ....  

T y m o tk a . . . 

W y k a la t. czy s t. 

G ro ch z ie lo n y . 

B o b ik ................

R zep ak ................

Ł u b in  n . s iew . . 

S iem ie ln ian e  . . 

M ak n ieb . . . . 

M ak b ia ły . . . 

K u k u ry d za . . 

K o ń sk i Z ąb “ .

1 8 0 -  3  T O  

1 6 0 -IS O  

1 5 0 -1 8 0  

1 0 0 -1 1 0

2 2 -2 4

7 0 -S 5  

4 5 -4 8  

. 5 0 -5 6  

. 7 0 -7 4  

. 2 1 -2 5  

. 6 0 -1 2 0  

. 4 0 -5 0

4 0 — 4 0

K o n icz . b . p ry m .

„ żó łta . . 

In k a rn a tk a . . . 

R ajg ra s k ra j. . . 

S erad e la ...............

W y k a z im o w a . . 

G ro ch p o ln y . . . 

G o rczy ca ...............

R zep ik ....................

Ł u b in źó ł. s iew . . . 

K o n o p ie ...................

T a ta rk a ....................

P ro so .....

K u k u ry d za ru . . . 

m u ń sk a .... 3 9 -4 0

H o U w ad a  g h M ? KJIHGFEDCBAt o Ie . v P o n ian fa
N o to w an ia o fic ja ln e z d n ia 7 . 3 . 1 9 2 8 .

1 0 0 k g . w ład u n k ach w ag o n o w y ch p a ry te t P o zn ań

2 v to  3 9  5 0 — 4 0 .5 5

P szen ica  4 9 ,0 0 — 5 0 ,0 0

Jęczm ień b ro w .

ję czm ień zw .

M ąk a ży tn ia 7 0 %  z w o rk . s tan .

M ąk a ży tn ia 6 5 %  z w o rk . s tan .

M ąk a p szen n a 6 5 %  z w o rk .

O w ies .

O tręb y ży tn ie

O tręb y p szen n e

R zep ak

G rO 'h p o ln y

G ro ch V ic to ria

3 9 .5 0 4 1 ,O o  

3 4 ,0 0 -3 6 .0 0  

0 0 /i0 -5 7 ,2 5  

0 0 ,0 0 -5 8 .7 0  

6 9 , 0 -7 3 ,—  

3 5 ,5 0 -3 7  5 0  

2 7 ,C O  -  2 8 ,0 0  

2 7 ,0 0  -  2 8  0 0  

6 3 ,0 0 -  7 0 ,0 0

6 0 ,0 0 -8 2 ,0 0

Z i m iak i jad a ln e  0 ,0 0 — 0 .0 0

Z iem iak i fab ry czn e 1 6 $  0 ,0 0 -0 ,0 0

S ło m a p ra so w an a  0 ,(» 0 3 ,1 0

S  an o lu źn e  0 ,0 0 — o ,5 0  

D ru k iem i n ak ład em  „G ło su  W ąb rzesk ieg o "  (B . S zczu k a

W ąb rzeźn o . .R ed ak to r o d p o w  ed z ia l  y  B o les ław  S z<  żu k a

W  ib rzeźao . Z a d z ia ł o g łu sz  :ń red ak c ja n ie o d p o w iad a

Ł i r ’
ro le n a leż  ic e d o m asy u p a  I lo śc io w ej  

dr. Sandta położone w obrębie  
gm iny m iasta W ąbrzeźna skła ­

dające się z ca 25 ha ziem i bu ­

raczanej łącznie z 2 i pół h«  
łąk nadjeziornych  oraz  budynki  
gospodarcze, p rzed z ierżaw ię n a ru k  

b ieżący n a jw ięce j d a jącem u .

T erm in licy tacy jn y w so b o tę , d n ia  

17 m arca rb. o godz. 10 rano w  
m ojej kancelarji przy ul. W ol­

ności 55. W aru n k i p rz*  d z ie rżaw ien ia  

o g ło szo n e zestan ą w  te rm in ie .

M t . P i s z c z
zaw iad o w ca m ay u p ad ło śc io w e j 

d r. S an d t ‘a

JA JA
m asło i drób kupuje stale  

w każdej ilości

po najwyższych cenach dzienn.

N ajw ięk szy d o m  ek sp o rto w y  te j b ran ży  

n a P o m o rzu

• i .  1 7 4 E . G o e tz W ą b n e ź ń o P o m

dla koni 

k u p i

K tó ra z P a ń ft  

ch ce m ie ć ka - ł

p e lu sz p rę d ko , f  

g u s to w n ie i ta - (  

n io p rze ro b io n y •

m iże s ię zw ró c ić 3 za  

u fan iem  d o

W . Kam ińskiej
u l .  H a b e r a  7

K r o w ę s t a d n i c z k a  yy^z dobrego  

l u t o w n i k  p a r . R a p i d  CJ | A |% | A  

W o l a n t  d o ż y  w y g o d n y  

n a sp rzed aż  

p o trzeb n y tak że

u cze ń  o g n id n iczv^-^® -® ^® ® ^  

IH a j. D 'e zo ie ilz
p . W ą b r z e ź n * )

Z p o w o d u zd an ia  g  > sp o -  

d a is tw a sp rzed am  tan io  

zu p e łm e n o w ą

m ł ó c k a r / ę

z p rzv rząd ' m  d o ta rc ia  

k o n i' zv n 6 o ca lo w ą , fa ­

b ry k ; t K I n ^ e r k tó  ą  n a ­

b y łem w  1 9 2 4 ro k u n a  

w y staw ie p rz - m y ślo w e j 

w  G  i- ń ^ k u

Z yg fryd B rzo ske w sk i. B ru sy
p o w . C f o jn i' e .

Ogłaszajcie się

w  , , G l o s i e  W a b n e  k i m " .

Tylko dziś i jutro! Tylko dziś I jutro  I

M ę cze ń s tw o C h rze śc ija n
W ie lk ie fa scy n u jące m iste rju m f ilm o w e w 1 0 -c iu ak tach z czasó w o k ru tn eg o p rześlad o w an ia C h rześc ijan  

n a sa li p . K aczy ń sk ieg o (B b te l D w ó r W ąb rzesk i) o g o d z . 4  p o p o i. i 8 w ieczo rem  w y św ie tla K ato lick i Z w iązek M ło d z ieży P o lsk ie j 

Ceny um iarkowane! B IU S IS Z W id z iS Ć ! Cenyum iarkowanel
-■ •w -S łl

P rze ta rg  p rzym u so w y .
C elem  p rzy m u so w eg o śc iąg n ięc ia za leg ły ch n a leży to śc i p o d a tk o w y h  ro zp isu je s ię  n i-  

n ie jszem sp rzed aż eg zek u cy jn ie za ję ty ch ru ch o m o śc i u n iże j p o d an y ch p ła tn ik ó w .

© o e o o o o o o o ® le /in n o k lu cz

C

N azw isk o i im ię  

p ła tn ik a

A d res  

p ła tn ik a

W y szczeg ó ln ień  e za ję ­

ty ch p rzed m io tó w
D ata i czas licy tac ji

T eo fila S ad o w sk a M lew o 1 k an ap a
1 4 . 3 . 1 9 2 8 r . o g o d z in ie  

1 2 i p ó ł w  p o łu d n ie

S t. B aszczy ń sk i M g o w o
k o m p le tn y  p o k ó j jad a ln y  

(d ęb o w y ) o raz  k o m p le tn y  sa lo n

1 6 3 1 9 2 8 r o g o d zm ie  

I I- te j p rzed  p o ł.lir  y ta rja  

w  W ąb rzeźn ie  n a  R y n k u

W ąbrzeźno, d n ia 1 2 m arca 1 9 2 3  r . ©

U rząd S k a rb ó w ? P o d a tk ó w  i O p ła t S k a rb o w y rh . c

F r a n c i s z e k  S z i r n s n i k i

S k ła d u E llka fe só w  i to w a ń  kJo a ja lo .
T ri. 5 W ąb rzeźn  -R y m  k T e l. 5

L i l l l u  l l ’ l r ' I M l l b ó  

n i u l . W  I n o ś - j ,  n i o r i e -  

A  c i w k o  S  d u  P o w i a t o w e g o  
yff i W  ła śc ic ie l m "źe  o  'e b rać  3 g o w red  -k c ji „G ło su  

W ąb rzesk ieg o * .

o '-— —

W  d ro d ze  p u b liczn eg o u s tn eg o  p rze ­

ta rg u sp rzed am

jeden używany 6 osobowy  

sam ochód  (karetka) m arki Pro- 

tos „C (C IO /3O P. S. gotowy  

do jazdy, będący własnością  

W ydz. Pow. w W ąbrzeźnie.

L icv t'c ja o d b ęd z ie s ię w e w to rek , 

dnia 20 m arca 1928  r. o godzinie  
II- przed poł. na podwózzu Sta ­

rostwa. T am że g o d z in ę p rzed ro zp o ­

częc iem  licy tac ji o b e jrzeć  m o żn a o d n o śn y  

sam o ch ó d .

Z astrzeg am so b ie p raw o  n ie p rzy b i-

S p rzed aż sam o ch o d u n as tąp i ty lk o  

za g o tó w k ę .

W ąbrzeźno, d n ia 1 m arca 1 9 2 8  r .

(— ) Makowski, B u d o w n iczy P o w .

Sm ołę kam ienną, papę  

dachową, trzcinę sufi­

tową, gwoździe i t. di

W ąbrzeźno-Gelub

.w -:-

M o im S z^n o w ry m  K lirien tn m  d o  ła -  

sk aw e j w iad o m o śc i, iż ra  u l i t y  R ; D k o u e j (  

w d o m u  p . B e t l e j e w s k i e g o  

otworzyłem m iejsce  zakupu

{ ja j i m a s ła j
9

§

N a w ięk szy d o m  ek sp o rto w y n a P o m o rzu

E . G  e tz , W ąb rzeźn o «

c

P o l e c a  n a  c z a s  p o s t n y  w  w i e l H m  

w y b o r z e  t o w a r y  p o  b a r d z o  z n i ­

ż o n y c h  c e n a c h  

Codziennie świeże  

b ik lin g i, s ieŁ w k i. f lu n d ry ,  ś led z ie  

w ęd zo n e , ło so ś

W  puszkach  

sa rd y n k i fran cu sk ie i p o rtu g a l­

sk ie , szp ro tk i w  o liw ie , ro lm o p sv  

i sk o m b n a , an tv p as ta , m „sło  

sa rd e lo w e i an szo w y s  

O l i w a  f r a n c u s k a  —  G r z y b y  l i t e w s k i e  

Zaprawiane  

ś led z ie zap raw ian e , m in o g i, ro l-  

m o p sy , m o sk a lik i, m atjrsy an g . 

M a r g a r j n a  —  P  I m i n a  

Sery  

ty lży ck i, lim b u rsk i, szw a jca rsk i, 

h a rce rsk i, śn ie t m k o w y , d es ro ­

w y , k am >  n < i(> f y em eu ta lsk i w  

W ie lk im  w y b orze  

M ^ r m e a d a  k o r .  s u m  w  a

k tó rą  n in ie jszem  u n ie -  

_ _ .  w  a  ż  n  i  a  m

?  A n t o n i  M i n d r o

Ja ja i m a s ło  -  a n js
gospodarczy

d <  b rz f- p o leco n y  z  d łu ż ­

szą p rak ty k ą p o tr/eb n y  

o d I k w ie tn ia b r. Z g ło -  

sz - n  a p rzy jm u je  

m aj S zy ch o w e  
p o c z .  K o w a l e w o

W d la n tU d a y .d o źy  o ijw an j 
h e t  t o żyw a iia

Ś ra to w R ik „B a jid "
Z ep ęd p  ir .

fo ritso liD  tra k to r
d o o rk i

B ro n ę ta le rzo w a

3 d u g i Id a
d o  o rk i g łęb .

M a c io rk i i h a ik i
ra so w e

M ia k i ras .
K m a ila s ta

—  sprzeda —  

m aj n e^ziDifctjz  

pow. W ąbrzeźno  

Zgubiono

0

a  
5  
o

kupuje po cenach najwyższych  

W ie K o p Is^ i D u m E ^so n rlo w y  
Czesław Szydłowski, Leszno  

[ilji W ą b rze źn » 
Dworcowa 13, dawniej Strzelncla


